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W A R S Z A W A .  

W torek dnia 9 Marea 1841 ro ł*

W  dalszym ciągu uwiadomienia Z dnia 23 
Października (4 Listopada) r. z., podaje się 
do powszechnej wiadomości, iż na mocy de- 
cyzyi Rady Stanu Królestwa Polskiego z dnia 
13 (25) Lutego r. b. zapadłej, uznanymi zo
stali za szlachtę, która nabyła tego stanu, pried  
ogłoszeniem prawa:

Biały Wincenty, herbu Trzaska; Biały Szy
mon. tegoż herbu; Białosuknia Wojciech, her
bu Pielesz; Bierzyński Ludwik, herbu Kor
win; Boniecki Franciszek, herbu Bończa; Bo
niecki Jan, t. h.; Bormann Edward, herbu te
goż nazwiska; Bormann Liberat, t. h.; Bormann 
Jan t. h.; Bronikowski de O p p e ł n  Emil, her
bu Bronikowski; Brudnicki Piotr Paweł, dwóch 
imion, herbu Jastrzębiec; Brudziński Benedykt, 
herbu Prawdzie; Brudziński Tomasz t. herbu* 
Chądzyński Stanisław, herbu Ciołek- Ciemnie- 
wski Adam, herbu Prawdzie; Chmieliński Jan, 
herbu Leszczyc; Chromiński na Chromnie, 
Franciszek, herbu Lubicz; Czarnecki Felix, 
herbu -Łodzią; Czyżewski Kajetan Antoni, 
dwóch imion, herbu Topor; Dąbrowski Ka
rol, herbu Dąbrowa; Dąbrowski Hyacyntt. h.; 
Dmochowski Henryk, herbu Pobóg: Dmocho
wski Alexander, t. h.; Duński Józefat, her
bu Zdań; Fechper Franciszek, Filipowicz Ar
tur. herbu Prawdzie; Głoskowski Wincenty 
Rychard, dwóch imion, herbu Korab* Gło
wacki Felix, herbu Pruss Imo; Górski .Ale
xander, herbu Boża-Wola; Górski Józef, t. h.; 
Górska z Włostowskich Katarzyna, wraz z dzie
ćmi, to jest: Hipp0jjtem j Leopoldem, po nie- 
gdy 1' elixie Górskim pozostałem), bęrbu gp.

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  ty£«» 
la ik  literacki w W arszawie razem z Gazetą Porausą 
przy której wychodzi, kosztuje na mies. zt. 2 gr. 20 be* 
••znoszenia. Kantor główny w Star. Teatrze Nr.

za-Wola; Horodyński [Andrze'j, herbu K or
czak; Jabłoński Michał, herbu Bończa; J». 
błoński Franciszek Salezy, herbu Jasieńczyfe; 
Jasieńska .z Lossowskich Domicella, herbu 
Szeliga; Jaszczołd Franciszek, herbu Trąby; 
Jaszczołd Henryk, t. h.; Jawornicki Michał 
herbu Gozdawa; Jawornicki Adolf, t. h .;Jór- 
ski na Jórzcu Józef, herbu Ślepowron; Jórski 
na Jórzcu Klemens, t. h.; Kaczanowski Józef 
herbu Ostoja; Kalinowski Marcin, herbu Ka
linowa; Kalinowski J Wincenty, t. h.; Kalino
wski -Łukasz, t. b.; Kamocki Szymon, herbu 
Jelita; Kawęczyński Maryan Stefan, dwóch 
imion, herbu Ostoja; Kazański Szymon Ra
fał, dwóch imion, herbu Nałęcz; Kietlinski 
Szymon, herbu Odrowąż; Kiślański Joachim 
Karol, dwóch imion, herbu Kisiel; Kosiński 
Antoni Alexander Tomasz, trzech imion her- 
hu Rawicz; Kosiński Józef, t. h.; Kosiński Sta
nisław Kostka, t. b.; Kosiński Michał, t. h. 
Kozietulski Skarbek Jan Chrzciciel, herbu Hab- 
dang; Kozłowska Cecylia Klementyna, dwóch 
imion, h. Jastrzębiec; Kozłowski Piotr Łukasz, 
2ch imion, t. b.; Krośnicki Antoni, h. Lubicz; 
Kraśnicki Jan Nepomucen, t. h.; Krzyczewski 
Nikodem, b. Krzyczewski; Kulwiec Antoni, b. 
Ginwił i Hippocentaurus; Kulwiec Maciej t. b.; 
Kulwiec Dominik t. h.; Kurzątkowski Józef, h.* 
Brodzie.   (d. c. n.)

L ondtn 27 lutego: Obrady parlamentu we: 
Uba wyższa. Onegdaj nakoniec, po cztero
dniowych obradach, przystąpiono do głosowa
nia nad systemem, jaki ma byc przyjęty w łr-  
l|«dyi pod względem kwalifikacyi wyborców.



W  tvm  Czasie 19 m ów ców  m ó w iło  za b ilem  
m in is te rya lnym , 18 p rze c iw  n iem u. Dzis w  
duchu  p ie rw szych  m ó w ili pp. V. S tuart, H o 
w a rd  G isbo rne , J. O ’Connel, V. Roche, Danie l 
O 'C onn e ll i lo rd  John Russell; w  duchu  d ru 
g ic h  w ys tępow a li; pp. M . Gaskell, Lascelles, 
C h o lm onde ley , F. T e n n e n t, F . Schaw, p u łk o 
w n ik  C o n o lly  i  S ir  R . Peel. O m in ie m y  ich  
g ło s y , ja ko  m a ło  in teressu jące, przytacza jąc ty l
k o  k ilk a  s łó w  z m o w y  0 ’Connella. O strzega ł 
o n  izbę, aby s trze g ła  się n iep rzy jazn ych  k ro 
k ó w  p rze c iw  Ir la n d y i, w  c h w ili g d y  in ne  m o 
ca rs tw a  zw raca ją  uwagę na w ew nę trzne  n ie - 
zgo dy  A ng lii, p rze w id u jąc  ważność rezu lta tu  
n in ie jsze j kw esty i. »C zyliżby dobrze  b y ło ,  za
w o ła ł,  aby L o r d  Stanley o ś m ie lił się przedsta- 
w ić  s w ó j b il,  gd ybyśm y się teraz w w o ju ie  z A n
g lią  i  F rancyą  zna jdowali? dla czegóż nie  chce
m y  naśladować m ąd re j p o lity k i p ru sk ie g o  pań
s tw a, k tó re  przez po jednaw cze postępow anie 
w e w ną trz , zwiększa sw o je  s iły  na zewnątrz? - 
G  k tó rz y  n ie  chcą się po jednać, są repea lis tam i 
i  w  rzeczy samej n im  opuszczę Irlandyą , m o 
c n o  w zyw any b y łe m  o m ianow anie szanowne
g o  lo rd a  (S tan le ja ) c z ło n k ie m  repea lis tow . 
P rz y ję c ie m  b ilu  od e jm ie  m i izba w ie le  m ocy  
I  w p ły w u ; proszę abyście m ię  ro z b ro il i przez 
sp ra w ie d liw o ść  dla m o je j o jc z y z n y .*  S ir  
R . Peel g a n ił to n  m o w y  0 ’Connella, zapy tu 
ją c , ja k  może tak znieważać sw o ich w s p ó łro 
daków  przypuszczen iem , że odstąp ić m ogą od 
A n g lii w  razie w o jn y  z F rancyą  lu b  A m eryką . 
A  g d y b y  ten b il przeszed ł, pan O  C onne ll 
w  p rz y s z ły m  roku  w y n a la z łb y  n o w y  środek a - 
g ita cy i i pa rlam ent p ro w a d z iłb y  od je d n e g o  u -  
etąpienia do d rug iego . W  k o ń c u  S ir R o b e rt 
P e e l na jm o cn ie j się ośw iad czy ł p rze c iw  p ro 
je k to w a n e j przez m in is tró w  kw a lifik a c y i w y 
b o rc ó w  w  Ir la n d y i; poczem  lo rd  John R us
sell zako ń czy ł ro z p ra w y  energ iczną o b ro 
ną i zaleceniem  b i lu  m in is terya lnego I p rz y 
s tąp iono do  g łosow an ia , k tó re  nas tępu jący  
c z y n iło  rezu lta t:

Z a  d rug iem  odczytan iem  b i lu  299 .
Z a  popraw ką lo rda  S tan ley 294.

Większość ministeryalna: D głosów.

N astep.iie  b i l zos ta ł p ro  fo rm a  do kom m issy
odes łany .

D z ienn ik i m in is te r ia ln e  n iezm ie rn ie  cieszą się 
zw ycięztw em  ja k ie  m in is tro w ie  w czo ra j w izb ie  
niższej o d n ie ś li, chociaż m ie li ty lk o  5 g ło s ó w  
w iększości.

Budżet czynne j i n ieczynne j s iły  z b ro jn e j 
angie lskie j na ro k  od 1 R w ie t. 1841 do 3 L M a r
ca 1842 , po [p o ró w n a n iu  w y d a tkó w  z ro k ie jn  
U p ły n io n y in , p rz e d ło ż o n y  zosta ł pa rlam entow i 

O to  je s t po rów nan ie  osób:

£ r .  1 8 '°% ,,
S iła  czynna 121 ,112  

N ie c z y n n a  83 ,871 .

201 ,983
O d ją w szy  na In d ye  27 ,641

Z r.  18'%,. 
121.121.

■82,472

2oiTf>o3
2 9 ,070

174^523Pozostaje 177 ,342  
m n ie j p rze to  w  ro k u  1842  o 2,819.

C o się tycze kosztów  u trzym an ia  s i ły  lą do 
w e j— te w  ro k u  1 8 '% *  w y n o s iły  6 ,277 ,753  l.s t .  
na ro k  1 8 '% ,  wym aga się 6 ,258 ,306  f.  st.

P o d łu g  doniesień z P o r t-P h ilip p  w  N o w o  
p o łu d n io w e j W a li i z d. 2 0  w rześnia, p rz y b y 
ło  tam  w  r . z. 141 ok rę tó w , o d p ły n ę ło  15 3 . 
W y w ó z  w y n o s ił 111 ,96 4  fu n t. st. p rzyw ó z  
1 8 3 ,09 4  fu n t. st.. K ra jo w y c h  to w a ró w  przeda - 
no  za 200,376 fu n tó w  sz te rling ów . M im o  to  
uska rża li się osadn icy na w yso k ie  p o d a tk i 
i  m a łe  krążenie p ien iędzy. —  W  N o w e j Z e c - 
la n d y i rzeczy s z ł y  dosyć dob rze ; c ieszono 
się m ia no w ic ie  p o ło w e m  w ie lo ry b ó w .

Jak ju ż  je s t obawa w o jn y  m iędzy  A ng lią  
i  F rancyą , do w o dz i w iadom ość Barbadoes, p o 
d łu g  k tó re j o k rę t fra n cu zk i o 16 d z ia ła c h , 
k tó rv  p o n ió s ł n ie ja k ie  uszkodzenia, p rz y b ra ł 
hiszpańską banderę , aby pod je j  zasłoną u jść 
m niem anego napadu , k tó reg o  się ze s tro n y  te j 
w ysp y  o b a w ia ł. W z ię to  go je d n a k  za o k rę t 
z n iew o ln ikam i i  w y s ła n o  na prze c iw  je d e n  pa
ros ta tek ; obus tron ne  p o rozu m ien ie  się p rz e k o 
n a ło  o w za jem nym  b łę d z ie .

Z n o w u  m ia ł m ie jsce po je dyne k  p o d o b n y  do 
p o je d y n k u  lo rd a  Card igan. S try je czn y  dziadek



poety Byrona wyzwał niejakieg-o lorda Chanrsi 
i zabił go.— Izba wyższa skazała lorda Byrona 
na krótkie więzienie.

P a r y ż  2 7  lut-go.— Rozprawy nad tajnemi 
funduszami w izbie deputowanych ożywiły się, 
lecz krążą głównie koło jednego  punktu, tó- 
jest: tajemnych funduszów. Onegdaj po panu 
Billautt wystąpił minister spraw wewnętrznych, 
stawając w obronie dotychczasowych działań 
gabinetu, przyrzekł co do prawa wrześniowe* 
go, źe ministeryum w stosownej porze i przy
jaznych okolicznościach, nie będzie się sprze
ciwiało, aby prawo o kompetencyi przedłożo* 
nem zostało izbie parów i wydaniu Jdefinicyl 
zamachu. Co zaś do reformy wyborów świad
czył, źe ministrowie uważają ją za niedającą 
się pogodzie z interesem kraju i teraźniejszym 
stanem pomysłów. Zapewnił, źe gabinet jest 
zgodny i źe nieprędko należy się obawiać, aby 
się sam z siebie rozwiązał. p Q nim wstąpił 
na mównicę p. Garnier Pages, który jak zwy
kle ganił i teraźniejszy i przeszły gabinet, co 
spowodowało p. Thiersa do odpowiedzi. W 
bardzo długie'j mowie prezes rady z d. 1 mar
ca przedstawił wjasnem świetle działanie ga
binetu, na którego stał czele, dowodząc zara
zem, że wszystko co oni zamierzają, musiał 
czynie, zastawszy przygotowaną rzecz przez 
poprzednie gabinety, w końcu żądał wyraźne
go oświadczenia się ministrów względem rapor
tu  p. Jouffroy. Wczoraj występował pan Denis 
w obronie gabinetu. Pan Corcelles mówił 
przeciw ministrom. Środek żądał zakończe
nia rozpraw i takowe znaczną większością po
stanowiono. Dziś pan Jouffroy, jako sprawo
zdawca, przedstawił izbie krótką treść rozpraw. 
P °  nim pan Piscatory żądał od ministrów 
wiadomości, czyli chcą przystąpić do rozbroje
nia. T o  zapytanie sprawiło w izbie wielkie 
wzburzenie; pan Guizot wstąpił zaraz na mó- 
wnicę, oświadczając, iż zaraz na to odpowiedzieć 
nie moze. Przytem poczta odeszła.

Sąd appelacyjny zajmował się wczoraj spra
wą Księcia Karola Brunszwickiego z dawniej
szym prefektem policyi, p. Guisquet i potwier

dził zdanie trybunału pierwszej instancyi co 
do jednego tylko punktu, za który pan Guis
quet skazany został na zapłacenie 301) fran
ków kary. C odo  reszty zarzutów został ten
że pan Gulsquet uniewinniony.

Wez oraj studnie Artezyjskie urządzone w 
Paryżu dały nakoniec wodę, praca około nich 
trwała lat kilka, dosięgnięto 5G0 metrów głębo
kości; to wszystko kosztowało przeszło 1G0000 
franków.

Na dzisiejszej giełdzie kursa były zmienne, 
co przypisywano telegraficznej wiadomości z 
Anglii o bilu Lorda Morpeth, który tylko wię
kszością 5 głosów przeszedł. Z tej małej wię
kszości wnioskują tu, że się lub gabinet angiel
ski lub parlament rozwiąże. Zdaje się pe- 
wnem, że p. Humanu wkrótce z nową poży
czką wystąpi.

B r u x e l l a  2 7  lutego.—-Pan Doignon wczo
raj w izbie reprezentantów zarzucał gabineto
wi, że nie jest pojednawczym, owszem podsyca 
umysły przez fałszywy liberalizm. Pan Des- 
champs oświadczył także iż gabinet okazuje 
przesadzony liberalizm, wspiera reformę wy
borów, a zamiast łączyć naród, dzieli go na 
stronnictw'o katolików i liberalistów. Minister 
spraw zagranicznych odpierając ten zarzut, o -  
świadczył, źe pomięszany gabinet jest niepo
dobnym i nieznajazłby wsparcia w narodzie.

Ateny  1 3  lutego.— Królewskim rozkazem z 
d. 25 stycz. według dawnego stylu, potwier- 
dzonem zostało wzniesienie banku narodo
wego. Kapitały jego wynosić mają 6 milio
nów drachm, w które rząd jeden milion wkła
da. Bank będzie prywatnym zakładem dają
cym pożyczki na hypotekę i fanty. Najwyższy 
procent ustanowiono na 1 0  od s ta . , Kieru
nek banku powierzony będzie kommissyi z 
akcyonaryuszów wybranej. Rząd bierze na 
siebie bezpieczeństwo kapitałów,

K o n s t a n t y n o p o l  15 lutego.— Onegdaj o go
dzinie 2 po północy, w zabudowaniu sąsiedniem 
hotelowi Internuncyatury Austryackiej, gdzie 
się znajduje kościół, wszczął się pożar i roz
szerzał tak spiesznie, źe cały dach 'i  wyższ*



piętro w kilku minutach płomień ogarnął. Ry
chła pomoc władz miejscowych oraz majtków 
francuzkieh i austryackich wkrótce wstrzyma
ła  niebezpieczeństwo; o 4 rano juz ugaszono 
pożar. Seraskier Mustafa Basza i inni wyż
szych stopni wojskowi byli przytomni pożaro
wi i nie oddalili się aż po przekonaniu o zu- 
pełnem bezpieczeństwie.

D. 12 b. m. w bliskości Bajnkliman (o4 go
dziny od miasta oddalonej przystani z strony 
europejskiej Bosforu) pokazała się choroba, 
mająea oznaki zarazy. Służba zdrowia na
tychmiast zarządziła środki zapobiegające. Do- 
szłe świeżo wiadomości donoszą, że Admi
ra ł Jawer basza d. 9 na statku Mahmudie 
przepływał Dardanelle. Odbędzie on kwaran
tannę w porcie Lampsaka i dopiero przybędzie 
do stelicy.

Echo del Orient pisze pod d. 1 2  lutego ze 
Smyrny: » Austryacki wojenny parostatek Ma
rianna , który opuścił Marmarizza d, 5., przy
b y ł tu T. Admirał Walker ( Jawer basza) 
znajdował się na pokładzie fregaty Nusretie 
w zatoce Marmarizza (gdzie zbierał resztę 
flotty tureckiej). Fregata w drodze z Aleksan- 
dryi została uszkodzoną w masztach i admirał 
widział się przymuszonym flagę swoję prze
nieść na okręt liniowy Mahmudie. 5 jużjczęść 
flotty tureckiej gotowa była do wyruszenia. 
Ces. Król. Kontr-Admirał Baron Bandeira 
oczekiwał przybycia z Wenecyi fregaty Ve- 
nere, dla przeniesienia na nią swojej flagi i ode
słania Medei do Tryestu. Mniemano, że ad
mirał ten. z częścią swojej dywizyi| uda się 
do Smyrny; spodziewano się tam nadto Kom- 
modora Napier z jednym lub dwoma okrę
tami, reszta miała się częścią udać do Malty, 
częścią do Syrakuz.

ROZAM TTOSCI
K o n c e r t  JP ana M. H a u s e r .

Dnia wczorajszego w wielkim teatrze licznie 
zgromadziła się powszechność nasza, aby

usłyszeć przybyłego z Wiednia wirtuoza. JP. 
Michał Hauser nie zawiódł też słuchaczy, 
którzy dlań oklasków nie żałowali. W czte
rech odegraniach (exekucyacb) swoich, arty
sta okazał, że ma prawdziwy dar natury i że 
wykształca ciągle swój talent. Szczególniej 
w utworze Ernsta (Karnawał Wenecki) po
konywał wiele trudności. Powtórzył na żą
danie ostatnią tę kompozycyę. W ogóle, grał 
wszystko dobrze, jeśli szczególniej zwrócimy 
uwagę na młode nader lata JP . Hausera. JP. 
Tejchman, dwa kroć wystąpił, i jakkolwiek 
drugi śpiew [Róg Alpejski) wybranym był 
z dobrze i dawno wszystkim znajomych śpie
wów, podobał się jednak powszechności. Wy
konał go JP. Tejchman, nietylko ze znajo
mością i biegłością sztuki, ale nawet z czu
ciem, (w języku polskim).

M Y Ś L I .
Należy starać się o to, byśmy byli wyż- 

szetni nad wszystko cokolwiek spotkać nas mo
że, — pogarda nieszczęść w poznaniu krótkości 
swego bytu a umiarkowanie uciech ze złudnych 
w życiu pomyślności, doprowadzi nas do tego 
usposobienia.

—  Pomyśl, iż każden upłyniony dzień obci
na ci część życia; nie nadstawisz już tej długo
ści żadną inną materyą — używaj więc dobrzo 
czasu; ospałość i lenistwo są to najzaciętsi nie
przyjaciele, one dybią na życie twoje —  dzia
łaj ciągle czynem lub myślą, a wtenczas każda 
chwila będzie kwiatem, który zwiędnąwszy na
wet owoc ci po sobie zostawi.

W i e l k i  t e a t u :— Dziś komedya w 2  aktach, 
oryginalnie wierszem napisana: Krewni.

Dziś JPanna Agnieszka Schebest, śpiewaczka 
dworskiego Teatru w Wiedniu, po pierwszym 
akcie komedyi przedstawi w kostumie, scenę 
w języku Włoskim z Opery Donizettego, Ga- 
bryella De Vergi, a po drugim akcie wykooa 
Wielką Aryę Pacciuiego.


